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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  17. Maja. -  M o r n i n g  P o s t  pochwala w jednym  artykuł 

postanowienia S tanów  Zjednoczonych we względzie Nowej i n r / v-  
dziennik donosi, źe lord Elgin w y s łany  do Chin zaczeka w mQap p y
bycie komisarza francuskiego bar. Grosa. . . . . .  i ? i

-  Jenerał B ourgoyne ,  dowódzca inzynieryi i kapitan Elphistone z tegoż 
korpusu zaprosili rosyjskiego jenerała  Todtlebena do L o ndynu  na bank.et,

Łt6r7T u r y n rP 1 5 . * ^ T — ' G m ' t t i  p i e m o n t e s c  ogłasza dekret królewski, 
upoważniający wydanie 5 ,200 ,000  lirów na obwarowanie Alessandryi. Czynią 
przygotowania  na przyjęeie cesarzowej rosyjskiej, na jej czesc iluminowano

k opu l^w a^ykanu .  ^  Kwietnia _  W o j ska i parowce zawinęły tam z Anglii

i M adras,  ale dotąd żadnych działań me rozpoczęły. Tu i w  Makao bardzo 
jest handel ożyw iony, mandaryni starają  się handel utrudniać między H ong­
kong i Makao. Gubernator chiński Y eh  nałożył wielkie kontrybucye na nie­

które okolice. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

B e r l i n  19 Maja. — Najj. Pan raczył nadać kapitanowi M u l l e r  w 8ym  
nułku artyleryi i chirurgowi B l a u c k r o e i s t r o w i  w Sonnenburgu pow iece  
sternbergskim order orła czerwonego 4  klasy, tudzież kominiarzowi E n g h u -  
s e n o w i  w Liibben medal na wstążce za ocalenie życia.

B e r l i n ,  18. Maja. -  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  S p raw a  newsza- 
telska zostanie nakoniec w tym  tygodniu  załatwioną. N ow y gabinet duński 
podobno także z przychylniejszą w ys tąp i ł  o d p o w i e d z i ą  na noty dw o row  p r u ­
skiego i austryackiego. C hm ury  więc z a c h o d z ą c e  na horyzoncie europejskim 
rozchodzą się i pozostaje jeszcze jedna  kwestya w ażna d o z a h t w i e m a a ą j e s  
połączenie K sięstw  naddunajskich w  jedność państwa. Y\ ledeuski korespon­
dent osobliwszą podaje wiadomość w  B o r s e n  H a l l e ,  według której mają 
Anglia i A us trya  zamiar wnieść n ow y  projekt w z g l ę d e m  podziału obiy księstw 
miedzy dw óch książąt z zaprowadzeniem wspólnej administracyi wojskowej, 
celnei sądowej i pocztowej. T a k  u trzym anoby odrębność obu księstw z ko­
rzyściami unii. Z d ro w y  atoli rozum w skazuje ,  że albo Ruinunowie obrzydzą  
sobie opłacanie dw óch list cyw ilnych , albo obaj książęta, jeżeli nie będą malo­
w an i,  niebawem ścierać się będą z administracyą obu księstwom wspólną. Je ­
dność więc utilitarna rozchwiałaby się i bodaj Rumonowie będą tak ciemni, aby 
się dali złowić na taką sieć dyplomatyczną. ,

Liczbę podróżujących najdostojniejszych osób w  obecnej chwili pomnożył 
Jego świętobliwość ojciec św. P rzyp isu ją  jego podróży  wielkie znaczenie. Po 
dobno z tej sposobności ma zamiar Piemont korzystać i w ysy ła  posła swego 
z Florencyi na powitanie Jego świgtobliwości. P r z y  tein zapewne dzieło po­
rozumienia się i pojednania nastąpi. . . . . . .

Armia francuska w Algieryi wybiera  się na now ą w y p ra w ę  do wielkiej 
Kabylii. Wielka Kabylia rozciąga się śród łańcucha gór między Demy iL o u -  
<ńa i przecina w nętrze  Algieryi od brzegów morskich. Ma rozległości 200U 
godzin kw adra tow ych  drogi z ludnością od 360  do 380 ,000  g łó w  osiadłą po 
w siach, oddającą się p rzem ysłow i,  która wolność i niepodległość przenosj nad 
wszystko. Każda wieś tw o rzy  małą rzeczpospolitą, w  której każdy używ a 
ró w n y ch  p raw  i rów nej po w ag i , w  miarę cnót i zdolności. N aw et marabuci 
o tyle tylko posiadają czci i uszanowania, o ile na to zalugują  pobożnością, 
uczunością, cnotą i znajomością rzeczy

broń 
zapasu.

) v u u v t j  i *' | ł a j ^ ------  J
Podczas napaści na ich k ra j ,  wszyscy od 15 do 60  roku stawają  pod 

a k tóry  z nich nie ma własnej broni palnej, odbiera j ą  z publicznego
ISU.

T ru d n o  pojąć, co skłania F rancuzów  do uderzeuia na ten dzielny lud , za­
miast z nim u trzy m yw ać  spokojne stosunki,  bo ła tw o przewidzieć, że chociaż 
ich podbiją, nigdy nie pozostaną w  spokojnem posiadaniu tego kra ju ,  k tóry  
te same przedstawia warunki co Kaukaz dla R o sy i ,  chyba źe chce F rancya  
w prawiać  tam wciąż swoje wojska do sp raw y  wojennej.

BŁrólestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  14. Maja. —  W  imieniu Najj. A l e k s a n d r a  II., cesarza

wszech R o sy i ,  króla polskiego, etc., etc., etc.
Rada andministracyjna królestwa. Z w aża jąc ,  że kasa miasta W a rszaw y ,  

ze służącego jej z mocy przyw ile jów  p raw a prowincyi trunków  krajowych, 
nieodpowiedni czerpie dochód, że pobierane z te po ty tu łu  opłaty pod nazw ą 
konsensowej od fabrykacyii i w yszynku  tru n k ó w  kra jo w ych ,  nie są naw et 
zbliżone do op ła t ,  jakie po innych  miastach królestwa posiadających podobne 
p raw o  są uiszczone, a obok tego uznaw szy nieodzowną potrzebę zasilenia do­

chodów  tejże kasy, dla postawienia jej w możności podołania obecnie ciążącym 
j ą  w ydatkom , oraz oczekiwanym , z pow odu zamierzonych różnych  melioraeyi 
odnoszących do porządku miasta i w ygody  jego mieszkańców, na przedsta­
wienie komisyi rządowej sp raw  w ew nętrznych  i duchow nych ,  z mocy u aw y z -  
szego JCKMci upoważnienia, postanowiła i stanowi co następuje:

Art. 1. Dopóki zamierzona w  całym kraju regulacya poboru d ochod ow  
z prow incyi  miejskich do skutku doprow adzona nie zostanie, tym czasow ie  
w  miejsce stopy opłat postanowieniem rady dministracyjnej z dnia 4. Lipca 
1843 r. oznaczonych ,  mają b y ć  od daty ogłoszenia niniejszego pobierane na 
rzecz kasy in. W a r sz a w y  od trunków krajowych tak w  miejscu w yrabianych,  
jako i w p row adzanych  do miasta W a r sz a w y  i P ragi ,  opłaty  następujące.

a)  Od wiadra wódki lub okowity 7 8  stopni probierza stumiarowego, czyli 
do 10 stopni włącznie probierza Magiera, kop. 47.

b)  Od każdego stopnia tęgości sp iry tusu  lub okowity, przewyższającego 
liczbę stopni wyżej za prawidło p rz y ję ty ch ,  kop. 12.

e)  Od wiadra araku krajowego, bez względu na stopień tęgości rub. sr. 1 
kop. 17.

d)  Od wiadra porteru  i wszelkich piw m ncnych ,  kop. 12.
e )  Od wiadra tak zwanego piwa bawarskiego, kop. 9.

f )  Od wiadra piwa marcowego i dubeltowego, jak  dotąd kop. 3.
g )  Od wiadra piwa szlacheckiego i podpiwka kop. 1.
li) Miód, wiśniak, maliniak, deręniak, jabłecznik i inne trunki eiąguionc 

z owoców, płacić b ę d ą ,  czyli to fabrykowane w miejscu, czyli sp ro ­
w adzone, jak  do tąd ,  od wiadra po kop. 23.

Art. 2.  Opłaty p o w y ższe  będą pobierane przez urząd konsum eyjny  mia­
sta W a r a s z a w y ,  łącznie z dochodem konsum cyjnym  skarbowym ,

Art. 3. W szefkie  przepisy pow ołanem  postanowieniem z d. 4. Lipca 1843 
r. obję te ,  niniejszem nie zmienione, w  swej mocy pozostają.

Art.  4. W ykonanie  niniejszego postanowienia ,  które w  Dzieniku praw za­
mieszczone być  m a, komisyom r z ą d o w y m ,  spraw w e w n ę tr z n y c h ,  tudzież  
przy ch o d ó w  i skarbu,  w czem do której należy, poleca.

Działo się w W arszaw ie  d. 22. Kwietnia 1857.
B rezydujący  w  radzie adm. jen . adj. (podp.) B a n i  u t i n.

D yr. gl. prez. w kom. r. s. w. i d., radzca tajny (podp.) M u c h a n o w .
B. o. sekretarza s tan u ,  rz. radzca s tanu ,  J. K a r n i c k i .

—  Z powodu zbliżających się w yścigów  konnych , pospieszam z udzie­
leniem czytelnikom naszym a zwłaszcza ziemianom, niektórych wiadomości, do ­
tyczących tego przedmiotu. W y s ta w a  zwierząt i wyścigi konne odbędą się. 
w dniach 12, 13, 14, i 15. Czerwca a mianowicie: w ys taw a w dniach 12 i 13. 
Czerwca, sekretne ocenienie zwierząt w dniu p ie rw szym , a publiczne przedsta­
wienie w  dniu d rug im ; wyścigi zaś w dniu 14. i 15. Czerwca. Miejsce w y ­
staw y, czas rozpoczęcia takowej i gonitw, przez osobne obwieszczenia w  pi­
smach wskazane zostaną. Co do w y s taw y  zwierząt gospodarskich, d. 12 i 13- 
Czerwca. Do ubiegania się o nagrody wyznaczone za w ystaw ę zwierząt, p rz y ­
jęte będą: 1) Ogiery, tudzież klacze rodne w wieku lat 4  — 8- 2 )  Buhaje od 
j i — f t  lat, k row y dopiero po pierwszem ocieleniu. 3) T ry k i  i owce od lat 2ch 
do 5ciu. 4 )  Bydło  karmne, jako to: woły , skopy, wieprze i maciory. Z w ie ­
rzęta u ży tkow e, w ychow ane tylko przez właścicieli j e  przedstaw ia jących , b y ­
dło zaś rogate opasowe, lub inne zwierzęta karmne, wyłącznie przez o y w a -  
teli i innych gospodarzy wiejskich w  ich własnych gospodarstwach utuczone. 
Nagrody za zwierzęta celujące, w kraju  zrodzone i w ychowane, są nas ępu 
jące: I. W  medalach, k tórych rodzaj i wartość później oznaczone zostaną, lub 
też w pieniądzach podług dotychczasowych zasad: a) Za konie, za najsz ac e 
tuiejszego i najlepiej zbudowanego ogiera k rw i czyste j ; za najsz ac e niejszą 
i najlepiej zbudow aną klacz krwi  czystej, b) Za bydło : za najlepszego buhaja ;  
za najlepszą krow ę dojną, c) Za owce: za t ryk a  z' y3, tńn^P-
nabitą i w yrów m aną; za maciorkę najlepszą. II. W  pienią za . )
za najszlachetniejszego i najlepiej zbudowanego ogiera półkrwi rs. 5 0 ,  za .n a j ­
lepszego konia fornalskiego rs. 2 5 ;  za klacz popraw ną  ze źrebięciem rs. 3 0 ;  za 
klacz popraw ną  bez źrebięcia rs. 15. b) Za bydło : za najlepszą krow ę z cie­
lęciem rs 10. c) Z a  owce: za tryka  najwięcej zbliżonego do wynagrodzonego 
medalem rs. 9 ;  za maciorkę najwięcej zblizoną do wynagrodzonej medalem rs. 
7. d) Za zwiekzęta karmne: za najcięższego wolu rs. 10 ;  za najcięższego wie­
prza rs. 6 ;  za najcięższego skopa rs. 5  W a g a  najmniejsza dla zwierzą tuczo­
nych oznacza się: dla w ołów  funtów 1600 ; dla wieprza fun. oOO; dla skopa 
fuu 3 00  Chcący podać zwierzę gospodarskie do pop.su na w y s taw ę ,  winien 
się zgłosić na piśmie do dyrekcyi w yścigów  . wypisać jego  pochodzenie datę 
u rod len ia ,  w zro s t ,  maść, odmiany, z domieszczemem objaśnienia, do jakiego 
celu lub gospodarskiego u ży tku ,  chów przedstawiającego się zwierzęcia by ł



s k i e r o w a n y ;  p ró cz  tego, p rz e d s ta w ia ją cy  zw ie rzę  do p o p isu ,  pow in ien  zl°z.)’c 
św ia d e c tw o  pochodzen ia ,  udzielone p rz ez  w ła d z ę  m ie jsco w ą ,  p rzez  dvyoch o b y ­
w a te l i ,  o ile m o żn a  s to w a r z y s z o n y c h ,  pośw iadczone  i p rzez  w ła śc iw eg o  n a ­
czelnika p o w ia tu  s tw ie rdzone ,  w y k a z u ją c e  imię i nazw isko  p rz ed s ta w ia ją ce g o ,  
jeg o  stan  i miejsce zam ieszkania ,  opisanie  szczegó łow e  zwierzęc ia ,  j e g o  n a z w ę ,  
jeżeli ma n a d a n ą ,  tudz ież  okoliczności pochodzenie  u sp raw ied l iw ia jące .  a 
u d o w o d n ie n ia  u lepszonego  ro d u  koni po ogierach s tada r z ą d o w e g o  koni w  a- 
n o w ie ,  kw i t  s z n u r o w y  z  kontro li  s tanow ien ia  j e s t  d o s ta te cz n y ;  zas dla u d o w o ­
dnienia  pochodzenia  koni k rw i  czyste j ,  z ło ż y ć  n a leży  tak z w an e  pe egree, 
z  k tó reg o b y  m ożna  b y ło  p rzek o n ać  s ię ,  źe b ądź  to kon p rz e d s ta w ia n y ,   ̂ bądz  
te ż  ojciec jego  i matka ,  zamieszczone  są  w  S tu d b o o k u  angie lskim, lub  ze  r o d  
kon ia  przez  o d w o łan ie  się  z fe tu d b o o k ó w  ro sy jsk ic h ,  niemieckich i ł r a n -  
cusk ich ,  da  się sp ro w a d z ić  do  jen e ra ln e g o  r o d o w o d u  kom  angielskich k rw i  
c zys te j .  VK- w 0

SPrancya* .
P a r y ż ,  14. Maja. —  Dziś był wielki ruch na giełdzie, ułowiono, ze 

p. Mires przegrał proces przeciw niektórym akcyonaryuszom o repartycyą ko- 
łelei żelaznych rzymskich. Rzecz się istotnie tak ma: p. Mires skazany został, 
i nie wolno mu dłużej wstrzymywać wydania akcyi. Akcye upadły na o43, 
ale przez starania p. Mires znów się do 570 podniosły. — W Rzymie zajmują 
sie skrzętnie nową organizacyą dyecezyi katolickich w Chinach.

—  Dziś w ra ca  w. ks. K o n s ta n ty  z F o n ta in eb leau  do  P a r y ż a ;  w  n a s tę p n ą  
niedzielę jedzie z n ó w  do  F o n ta in eb leau  pożegnać  się z cesarzem  i c esa rzo w ą .

— Osławiony Vidocq, który wczoraj w 78 roku wieku umarł, pocho­
wany dziś został. W  testamencie swym zakazał zapraszać gości na pogrzeb swoj. 
Legował atoli summę 300 fr. dla płacznic. To spowodowało ze 100 bab do 
towarzyszenia mu. Wiadomo, ze Vidocq czasu swego był jednym z najbar­
dziej osławionych paryskich opryszków. Zawód jego złodziejski przerwany 
został przez to, źe policya peryska pozyskała go dla siebie i postawiła na 
czele policy i municypalnej. Vidocq na tej posadzie wielkie wyświadczył usługi, 
później był zastąpiony przez innego ex-złodzieja Lacour. Za Ludwika Filipa 
system ten poruczania naczelnictwa policyi miasta Paryża zawołanym złodzie­
jom zmieniony został, i oddawano posadę tę ludziom najwyższej moralności 
i dobrego imienia. Pan Corsier, później prefekt policyi a teraz radzea stanu 
stał na czele policyi z wielką zręcznością. Vidocq napisał swe pamiętniki które 
wyszły w roku 1828— 1829, i wznieciły wówczas wiele zajęcia. ;

P a r y ż ,  15. Maja. —  M o n i t o r  donosi, że w. ks. Konstanty pożegnał 
się dziś wieczór o godzinie lOej z cesarstwem. Zabawi on tu wT Paryżu  dwa 
dni. — Dziś ostatnie instrukeye odchodzą do p. Morny względem zawarcia osta­
tecznie traktatu handlowego między Fraucyą a Rosyą. — Budżet wychowania 
publicznego powiększono o 120,000 fr., bo minister postanowił równe wszy­
stkim biskupom przeznaczać pensye po 15,000 łr., gdyż dotąd niektórzy tylko 
12,000 fr. pobierali. — Słychać, źe wszelkie nadzieje zawiązania na nowo sto­
sunków dyplomatycznych między Anglią a Neapolem rozbiły się. YV arunki 
lorda Clarendona zdawały się królowi zawierać myśl interweneyi, która me- 
zgadza się z interesami państwa niezawisłego. Lord Clarendon żądał, jak wia­
domo, oświadczenia ze strony króla co do obchodzenia się z więźniami polity- 
cznemi neapolitańskiemi. To się nie podoba w Neapolu. Dziś przybył do 
Lyonu król bawarski przyjmowany najuroczyściej. VV t  ontanebleau zabawi 
on do 25. m. b., a potem uda się do St. Cloud i zabawi tam dni 8.

(Kor. Cz.) Wielki książę Konstanty stara się pokazywać Rosyamnein 
w  Paryżu. Obchodzi niedziele i święta rosyjkie w cerkwi. Wszyscy Rosya- 
nie bawiący w Paryżu udają się dla niego do cerkwi, nawet ci co do cerkwi 
nie chodzą. Czasem w. książę wyjeżdża powozem z zaprzężonym z rosyjska. 
Dał on w ambasadzie dwie recepcye, jednę dla ciała dyplomatycznego, na kto- 
rei znajdował się tak hr. Cowley jak bar. Hubner, a druga dla Rosyan i zna­
komitszych pryatych. Cesarz był u niego w ambasadzie i dał mu krzyz legii 
honorowej. W. ksiaźe dużo trudni się interesami; robi prywatne w izy ty ; był 
u  księżny Orłów, był także u jednego inżyniera angielskiego, który mieszka 
w  hotelu Meurize. Zwiedzając ciekawości Paryża pokazuje się zawsze bardzo 
żywym. Ci co mu asystują, nie mogą za nim nadążyć.

Nie można w tej chwili dowiedzieć się o żadnym charakterystycznym 
szczególe pobytu w. księcia na dworze francuskim. Obowiązki gościnności 
zamykają wszystkie usta. Nie tajne jest tylko wyrażenie w księcia obrocone 
na pana Belmontet w Marsylii: les orateurs oficielles doivent prendre modele 
sur les canons: parler haut et vite. Na dworze zaczyna się rozchodzić echo 
głosu, wyrzeczonego przez kogoś, głosu: je  les a i tous d mes pieds... Dwor 
patrzy z ciekawością na syna tego, który odmówił cesarzowi Francuzów ty ­
tułu brata. W . książę unika przedmieścia St. Germain, jak  hr. Orłów. Co do 
ks. Napoleona, ten zdaje się unikać w księcia. _

T i m e s  napisał przychylny artykuł dla moźebnego przyjazdu w. księcia 
do Anglii. Z artykułu jego wyprowadzonowniosek, że podróż vv. księcia do 
Paryża nie otrzymała pożądanego skutku i że w takim razie w. książę do An­
glii pojedzie. Może być coś w tem prawdy. W  wilią przyjazdu w. księcia 
cesarz zaangażował się z Anglią w wrojnę chińską, dał audyencyą lordowi El­
gin a nadto jego żonę i córkę cesarzowej przedstawił. Podróż w. księcia do 
Anglii zależała od okoliczności i nie mogła być zdecydowaną tylko w Paryżu. 
Czy w. książę pojedzie do Anglii? jeszcze to jest niepewnein. Zdaje się, źe 
w  tym punkcie obok polityki, słabość królowej Wiktoryi odgrywa pewną 
rolę.

Le N o r d  chwyta z zapałczywością za wszystkie pogłoski, które wchodzą 
w  politykę rosyjską: za nieratyfikowanie traktatu przez Persyą, za szerzenie 
się buntów' w' lndyi itd. Dywersya wojny Anglii z Persyą przy wojnie z Chi­
nami byłaby bardzo na rękę dla Rosyi, bo stawiłaby Francyą na stanowisku 
na jakiem dawno się nie znajdowała, bo możeby Francyą skusiła. Pogłoska 
dziennika L e  N o r d  dotąd się nie sprawdziły. To dziś tylko jest pewnem, źe 
Francya ma główne koalieye na trzy europejskie mocarstwa, źe może się prze­
rzucić tam, gdzie tego interes jej będzie wymagał i źe może wystawić armią 
600,000.

Broszura pod tytułem: la Russie e t les chemins de f e r  Russes wyszła 
już  w drugiem wydaniu. L a  P r e s s e  napisała dobry artykuł o drogach że­
laznych rosyjskich: wystawiła, źe Francya uważa je  za środek cywilizacji, 
a Rosya za środek zaboru. L a  P r e s s e  obiecała powiedzieć, jak ta sprzeczność

2
celów może być pogodzoną to jest jakim sposobem drogi żelazne rosyjskie mogą 
się stać korzystnerai dla Rosyi a bezpiecznemi dla Europy. Odpowiedź będzie 
ciekawą. Dzisiejsze D e b a t y  występują w obronie rosyjskich drog żelaznych. 
Artykuł D e b a t o  w sprewił wrażenie dość smutne. Drogi żelazne rosyjskie 
zrobią się niezawodnie; może to będzie i dobrze, bo Europa będzie musiała 
szukać gwarancyi dla swego bezpieczeństwa.

Ks. Joachim Murat, który posłany był w orszaku hr. de Morny do Mo- j 
skwy skreślił opis swego pobytu w Rosyi pod tytułem: ^Relation fam tliere  
de I’ambassade envoy ee par l’Etnp er eur au couronnement dl Alexandre II. ^

Rozprawy parlametu turyńskiego zajmują tutejszą uwagę, dla tego, źe 
pokazują, iż port Spezia ma być w razie danym tak potrzebny dla Rosyi jak 
dla Stanów Zjednoczonych.

Doniesiono wam, źe Władyka Daniło wyjechał z Paryża przed..- słotą. 
Gdyby przynajmniej powiedziano przed lunę russe.

Izba rozpoczęła obrady nad kodeksem w'ojskowym. P. Baroche. prezes 
rady stanu broni projektu rządowego. W szyscy radzcy stanu zasiadają w mun­
durach. Projekt o tytułach został stanowczo odroczony do roku przyszłego 
to jest na czas po wyborach. Trzeba się tego było spodziewać. Dziś izby 
nie było. j

Wczoraj odbyła się w Inwalidach 76 rocznica imienia Napoleona! Po­
kazało się znowu tego dnia na ulicach Paryża wiele mundurów z pierwszego 
cesarstwa.

Wiecie, źa Carpentier złodziej drogi północnej znudzony Stanami Zjedno- 
czonemi, przyznał się do kradzieży i że chce sam, aby go odesłano pod sąd 
do Francyi. . . . .

Hrabina de Castiglioue to istuy kameleon. Znika i pokazuje się w Paryżu. 
Obecnie bawi w Paryżu, do Włoch pojechał tylko jej mąż ze swą siostrą.

Na pogrzebie Alfreda de Musset przemówił akademik Vitet.
Izba odebrała projekta do prawa o tegorocznej konskrypcyi. Rząd po­

wołuje pod broń nie 80,000 lecz 100,000 rekrutów, bo tego wymaga komplet 
dzisiejszej armii francuskiej. Cesarz bierze za normę armię nie 500,000 jak 
dawniej,  lecz 600,000. Powołując co rok 100,000 rekrutów. Cesarz może 
w dwóch miesiącac wystawić armią 600,000, a w pokoju mieć 200,000 re­
zerwy, która go nic nie kosztuje. Popisy rezerwy po kantonach rozpoczną 
się w jesieni.

Bankierowie starają się wszystkiemi sposobami, aby bank powiększając 
swój kapitał, był zmuszony kupić 100 milionów renty na giełdzie i przyczy- S 
nić się tyra sposobem do polepszenia sytuacyi giełdy. Cesarz powołał parę 
razy bankierów na radę ministrów. Powołał także Michała Chevalier. Bankie­
rowie zredagowali stosowny memoryał i podali go cesarzowi. W  tym intere- | 
sie Rotszyld i Pereire zgodnie postąpili.

Rotszyld oświadczył, źe bierze na siebie ■§• summy skradzionej w admini- I 
stracyi drogi północnej to jest około 5 milionów....

Przyszły listy ze Smyrny opisujące szczegóły pożegnalnego bankietu, 
który był dany przez sir Lyonsa admirałowi francuskiemu. Pożegnanie było 
czułe i życzliwe dla zachodniego przymierza.

Drogi żelazne rosyjskie, mówią giełdziści, idą źle w Anglii i Holandyi, 
to jest prima ich jest mała i prawie żadną, ale to nie dowodzi, aby Rosya nie 
miała dostać pieniędzy na drogi żelazne. Dziś na wszystko dostaje się pieniędzy.

Cesarz myśli odwiedzić na początku Czerwca w la Motte Beuvron dawną 
posiadłość Józefiny Bouharnais. Inżynier Thomas urządza i upiększa tenmajątek.

Dzisiejsza rewija dana na polu marsowym dla w. ks. Konstantego była 
bardzo świetna i przypomniała rewią daną dla królowej Wiktoryi. Było ze 
40,000 gwardyi i linii tak pieszej jak konnej. Ogromna masa ludu korzystając 
z pięknego czasu, wysypała się na pole marsowe. Cesarz wyjechał konno 
z Tuileryów w bardzo licznym orszaku, mając po lewej stronie księcia Napo­
leona a po prawej w. księcia Konstantego przybranego w krzyż legii honorowej. 
Znajdowało się w orszaku z dziesiątek oficerów rosyjskich. Ubiory oficerów 
rosyjskich raziły oko ludu. W. książę trzymał się o głowę końską w tyle ce­
sarza, jak niegdyś hr. Orłów. O ile wiem pisząc ten list nic się niestało szcze­
gólnego na tej rewii. Wojsko francuskie było prześliczne, rzeźwe a zarazem 
i swobodne. Takie tylko wojsko może zwyciężać. Półki gwardyi mają od 
niejakiego czasu konie jednej maści; huzary gwardyi mają konie siwe i z rasy 
arabskiej. Kirasycry niebiescy mają takee konie siwe, ale z rasy francuskiej.
Cesarz ma 35,000 gwardyi.

Z powodu ogłoszenia tekstu mezzo termine  ułożonego w sprawie newsza- 
telskiej, hrabia Walewski zrobił surowe obserwacye dr. Kern. Doktor Kern 
zwalił ’winę ua radę federalną. Prusy chciałyby zmiany jednego artykułu 
rnezzo termine, ale hr. Walewski zupełnie się temu opiera.

Potwierdza się, że rząd będzie popierał w wyborach dzisiejszych deputo­
wanych, wyjąwszy p. de Montalemberta p. de Taihouet.

iiroaika miejscowa.
P o z n a ń ,  19. Maja. —  Jeszcze w sobotę wyjechał ztąd j .  eks. feldmar- ! 

szalek Wrangel pociągiem poobiednim ztąd do Wrocławia. Pochlebne dal ■ 
zdanie o manewrach tutejszej kawaleryi i zadowolony wyjechał na dalsze 
przeglądy kawaleryi po innych prowincyach.

L w ó w e k ,  17. Maja. Przybędzie tu koraisya górnicza z Waldenburga 
w Szląsku na dzień 20. b. m. i obejrzy pokłady rudy żelaznej w okolicy na­
szej i około Trzciela, które niedawno odkryto.

W  Pniewach odbył się w du. 14. b. m. jarmark; nie był liczny między 
budami, ale natomiast na targowisku było wielu kupców na konie, z których 
wiele sprzedano po wysokich cenach do Meklemburga. Gospodarze z szamo 
tulskiego także kupowali konie do gospodarstwa. Bydła było wiele, ale liche, 
a po wysokich cenach. — Przed kilku dniami wściekł się pies owczarsKi 
w Linie odległym o milę drogi od nas i rzucił się na owczarza, który zaledwie 
się obronił jemu. Pies potem pogryzł we wsi psy, które zastrzelono i ucie 
ku Miiosłowu. . • t

K c y n i a ,  14, Kwietnia. — W  d. 11 b. m, skradziono włościaninowi so­
nie z wozem na placu przed synagogą stojące. Oba konie warte były 3 a ■ 
Żydziak 17-letni siadł na wóz i pojechał nim do Bydgoszczy, gdzie sprze““_ 
konie i wóz piekarzowi'na berlińskicm przedmieściu za 120 tal. P rzy  SP 
daźy powiadał piekarzowi, że ojciec jego konie te nabył za dług o d j e
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g ospoda rza ,  a źe n iem ógł ich p o z b y ć  w  d o m u ,  p rze to  go  posia ł  do  B y d g o sz c zy ,  
f b v P ie sprzedać .  P o d a ł  n a w e t  p ra w d z iw e  n azw isko  sw ego  ojca S u s sk m d ,  a b y  
n^eobudzić p o d e jrz en ia , bo k o n h e zn ie  chciał dostać  p ien iędzy  za k tó re  zam ie­
r z a ł  u d a  sic do A m ery k i .  P iekarz  je d n a k  n aza ju  r z p r z y p a t r z y  w s z y  s.ę d o -  
E e  koniom p o z n a ł ,  i  zanad to  tanio  j e  kupi
rzv li  ie n a b y ł  od p ra w d z iw e g o  właściciela. Po jecha ł  w ięc  do  u c y m  i przeKo 
n a ł  śig źe go podszed ł  ź y d z ia k ,  k tó reg o  u k ry te g o  a re sz to w a n o  . do S z u b m a

o desłano  gdzie z niego J ó d b y ł o  się tu  posiedzenie t o w a r z y ­

s tw a  agronom icznego  po w ia to w eg o .  Z e  s p r a w o z d a ń  o t eg o ro c zn y m  s t a n ę  oz .-  
• n t f y n ie  Sie źe ry c h łe  s ie w y  lepsze są  od  p ó źn ie jszy ch ,  ale i tam te  uc ier-  

n ia ły  od p a n u ia ’ee"o zYmoa, tak  źe końce poczerw ien ia ły .  Z y t o  w  ogóle  r z a d ­
kie S ie w y  lA o w e  p o w ię k s z #  części ukończone . W  sk u tek  z im na . p o su c h y  
schodzą  j a r z y n y  z w olna  i rzadko .  W  dniach  lOciu  osta tn ich  m ało  co się p o d ­
n io s ły  P o d a w a n o  za p o w ó d  rzadkich  oźrain su s z ą  i b rak  śniegu podczas z imy. 
P r z y s z ł e  posiedzenie t o w a r z y s t w a  agronom icznego  odbędzie  się  w  B y d g o sz c z y

w e  W r z e śn iu .  „  , . , , . . , . ,
P i ł a  15.  Maja.  —  W c z o r a j  o d b y ł y  się tu  w yśc ig i  konne  i w y s t a w a

z w ie r z ą t  przez  t o w a r z y s tw o  ag ronom iczne  u rz ąd z o n e .  P o n ie w a ż  pogoda  s p r z y ­
j a ł a ,  p rze to  m n ó s tw o  c iek aw y ch  z g ro m ad z i ło  się. B y d ła  s p r o w a d z o n o  daleko 
w ię ce j ,  niź w  ro k u  u b ie g ły m ,  b y ło  też  m n ó s tw o  m achin  ro ln iczych  w y s t a w i o ­
n y c h ,  m iędzy  k tó rem i o d znacza ły  się  p rz y s ła n e  z fab ryk i  pana  C e g i e l s k i e g o  
z  Poznan ia .  —  O w śc iek ły ch  psach  często  te raz  s ły s z y m y ,  j a k  się zd a je ,  ep i­
demia ta teraz  m ięd zy  niemi p anu je .  P o  w siach  okolicznych  i w  naszem  m ie­
ście w y d a r z y ł y  się p r z y p a d k i ,  p s y  w ściek łe  zas trzelono  ró w n ie  j a k  p rzez  m e
p o g ry z io n e .  . ,

W ą g r o w i e c ,  18- Maja.  — W  piątek  p rz y b y l i  tu  z W te lm a  celem o d ­
p ra w ien ia  m isy  i o. s u p e r y o r  P ra sz a ło w ic z ,  o. B aczy ń sk i ,  o. W a w rz c c z k a ,  
o. K u ła k  i o. H a rd e r  m isy o n arz  niemiecki. W  niedzielę b y ło  około  1 0 ,0 0 0  w ie r ­
n y c h  z g ro m a d z o n y c h ,  m ięd zy  temi b a rd zo  wiele z k lasy  średniej i w y z sz e j .  
W  kościele f a r n y m ,  gdzie  o. H a rd e r  w  niemieckim j ę z y k u  k a ż e ,  b y ło  pe łno  
u r z ę d n ik ó w  i ż y d ó w ,  cała in te ligeneya m ie jscow a i okoliczna. W r a ż e n ie  zrobil i 
o jcow ie  ba rdzo  d o b r e ,  a zapa ł  ku  m isyi j e s t  b a rd zo  wielki.  D u c h o w ie ń s tw o  
licznie się z jeżdża.___________  .

Koncert pana Biernackiego w  Szamotułach,
(N adesłano.)

O w szys tk iem ,  co j a sn e ,  piękne,  dźw ięczn e  i w dzięczne  nie godzi się p rz e -  
pora inać ,  szczególniej d z is ia j ,  k iedy  w s z y s tk o  co n a p o tk a m y ,  takie ciemne, 
b rz y d k ie ,  szorstk ie!  ,

O tóż  p rz y b y l i  do  nas d w a j  a r ty ś c i :  p an  B iernacki  i Z a rz y c k i ,  k t ó r z y  po 
kilka ra zy  zaszczycali  K s ię s tw o  s w o ją  b y tn o śc ią ,  ale ty m  razem  i o nasze  S z a ­
motulskie zawadzili .  10.  t. m. d aw al i  k oncer t  w  Szam o tu łach ,  cała okolica p r z y ­
była ,  b y  uczcić a r ty s to w - z io m k ó w !  W ita n i  oklaskami,  żegnani  oklaskam i:  tak  
szcze rze ,  tak  b a rd zo  zadowolil i  s łu ch aczó w .  Bo z a p r a w d ę ,  ileż to ta jem n i­
czego u r o k u ,  k tó r y m  n as  ogarn ia  m u z y k a  pana  B iernack iego ,  j e s t  w  niej coś 
tak  dz iw nie  sm ętnego, se rdecznego ,  p rzen ika jącego!  P rz e d z ie ra  się ona do n a j ­
sk r y t s z y c h  z a k ą tk ó w  d u s z y ,  ro zb u d za  w s z y s tk ie  w spom nien ia  chw il  słodkich  
i g o rz k ic h ,  k tó ry c h  k a żd y  i każda  z nas  tak  wiele  naliczyć m oże!

Niemniej pięknie biegle g ra  p a u  Z arzy ck i ,  lecz w y z n a j m y  szczerze,  że fo r ­
tep ian  traci p r z y  sk rzy p cach ,  on nie w y p o w ie ,  nie w y szep ce  tego w szy s tk ieg o  
co ó w  czarodzie jsk i sm yczek,  — Co doda je  wiele  u r o k u  do  g r y  t y c h  a r ty s tó w ,  
to  o w a  u jm u ją ca  p o w ie rz c h o w n o ś ć  i sp o só b  g r y :  nie m asz  w  nich o w e g o  r z u ­
cania się, sza rp an ia  n iek tó ry c h  niemieckich a r ty s tó w ,  na  ich tw a r z y  m alu je  się 
sp o k o jn o ść  i r z ew n o ść  zlana w  natchnienie.  Dzięki  więc  na jp ięk n ie jsze ,  n a j ­
śliczniejsze sk łada  a r ty s to m  okolica n a sz a ,  ale d z ięk u jąc  prosi jeszcze  piękniej,  
j eszcze  usi ln ie j ,  b y  ( jeś li  p o d o b n a )  zjednali  sobie jeszcze więcej wdzięczności  
i uwielbienia p rz y b y c iem  p o w tó r n e m  w  nasze  s t ro n y .

B o  p i e ś ń  w a s z a  n ie  z a g i n i e !
W i e k  w i e k o w i  j ą  p o r u c z y ,
T o  po  k w i a t a c h  g d z i e ś  p o p ł y n i e ,

T o  w  o b o z i e  g d z i e ś  z a h u c z y . . .

B o  co  p i ę k n e  i co  d z i e l n e  

N i e ś m i e r t e l n e ,  n i e ś m i e r t e l n e !
A.

WŁr.loter&a w MMerUnie.
B e r l i n ,  18. Maja. — W  ukończonem  dziś c iągnieniu 4ej k lasy  115ej kr. 

klasycznej lo te ry i  pad ła  1 w y g r a n a  5 0 0 0  tal. na  nr.  5 1 , 6 6 4 ;  1 w y g r a n a  2 0 0 0  
tal. na nr. 8 5 ,3 4 7 .

1 4  w y g r a n y c h  po 1 0 0 0  tai. na  n ra  4 2 7 7 .  2 1 ,1 0 1 .  2 9 ,1 6 9 .  31 ,296-  4 3 ,0 5 8 .  
5 3 ,7 9 1 .  5 9 ,1 5 4 .  6 2 ,3 5 7 .  6 2 ,5 5 2 .  6 7 ,9 2 9 .  8 0 ,9 4 5 .  8 1 ,2 6 0 .  8 2 ,7 4 2 .  i 8 6 ,4 1 8 .

2 7  w y g r a n y c h  po  5 0 0  tal. na  n ra  2 0 3 .  351 2 .  728 7 .  1 3 ,7 1 4 .  1 7 ,8 4 6 .  
18 ,131 .  2 0 ,1 9 3 .  3 0 ,8 9 5 .  3 4 ,1 2 2 .  3 5 ,4 2 0 .  4 0 ,0 5 8 .  4 5  204 .  4 8 ,3 1 4 .  5 2 ,2 7 6 .
5 3 ,6 8 2 .  5 5 ,5 8 0 .  6 2 ,2 3 5 .  6 2 ,5 7 1 .  6 3 ,1 2 2 .  6 8 ,6 1 9 .  7 2 ,2 2 0 .  7 3 ,2 4 7 .  7 6 ,4 0 2 .
7 8 ,3 5 4 .  8 0 ,4 2 0 .  8 7 ,8 9 2 .  i 9 4 ,6 9 8 .

3 4  w y g r a n y c h  po 2 0 0  tai. na  n ra  2 3 0 9 .  4 8 6 3 .  5 2 3 6 .  769 0 .  93 8 6 .  13 ,612 .  
1 4 ,4 8 7 .  14 ,527 .  1 9 ,617 .  2 4 ,8 1 9 .  2 5 ,3 0 0 .  2 6 ,6 5 0 .  2 8 ,3 1 3 .  3 3 ,7 3 8 .  3 4 ,8 1 3 .
3 9 ,8 9 3 .  4 0 ,4 2 6 .  4 1 ,2 0 6 .  4 2 ,2 8 2 .  4 5 ,4 4 1 .  4 6 ,0 6 3 .  5 2 ,5 8 7 .  5 8 ,4 7 4 .  6 0 ,3 2 2 .
66 ,3 6 0 .  6 7 ,6 8 6 .  7 5 ,2 0 9 .  8 0 ,9 2 4 .  8 2 ,3 5 9 .  8 6 ,0 9 9 .  8 7 ,0 1 1 .  8 8 ,0 5 5 .  8 8 ,3 8 5 .
i 9 0 ,6 3 5 .

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Z g ro m ad zen ie  d. 19. M a ja  18 5 7 .

P ł o d y .
ZytO°) na bież. mies. 3 9  p ł . , C zerw iec  Lipiec 3 9 ^  lis t . ,  39  picn. ,  na  L i ­

piec 3 9 1 lis t.  . . . .
O k o w i t d ’") na  bież. mies. 2 3 J  pł. i lis t. ,  jL  pL i g ° t . , na  Czerwice  Lipiec 

2 3 ^  pł.  i pien.,  i  list., na Lipiec 2 3 £  pł.  i list., n a  W r z e s ie ń  2 3 |  p h ,  2 4  list.
Ż a d n a  niemal zmiana p r z y  m a ły c h  in teresach.

*) z a  w ę c p e l  p o  2 5  szef l i .  .**) za  b e c z k ę  p o  9 6 0 0  J) T r a l l e s a  z  b e c z k ą .

Przybyli do Poznania 18. Maja. ,
B A Z A R :  H r a b i a  B n i ń s k i  i G ó r e c k i  z  S a m o s t r z e l a ,  h r a b i a  K w i l e c k i  z Ś w i d n i c y ,  M i e ­

lę c k i  z S c i b o r z a .  T
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : B o r k e  z K r ó l e w c a ,  E i c h h o r n  z W s c h o w y ,  J e n a -  

K o t h e n  z K o t h e n ,  R a d o s z  z W r z e ś n i ,  B a n d e l o w  z  L a t a l i e , T r e s k o w  z  W i e r z o n k i ,  
M a r k w a l d  z  P i ł y ,  F a l k ę  7. M o g u n c y i ,  R o s i e r  z  M i l i c z a ,  L e s s e r  z B e r l i n a ,  S i m o n  
z S t a r o g r o d u .  T

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  K e n n e m a n n  z K l e n k i ,  D z i e m b o w s k i  z L e n a r -  
t o w a ,  G o l t z  z M a m l i t z ,  K u c z y ń s k a  z S ł u p c y ,  P b i l i p p s o h n  z  B e r l i n a ,  G b t h e  z t l c i -  
d e l b e r g a ,  S c h u l z e  z  S z c z e c in a .  , .

H O T E L  D U  N O R D :  H r .  M i e l ź y ń s k i  z  B a s z k o w a ,  h r .  Z o ł t o w s k i  z  C za cz .a , U n r u n  
i H a u g e d o r f f  z P .  F a h l b u s ,  S k r z y d l e w s k i  z Z a b o r o w a ,  U l ą t o w s k i  z M o r a k o w a ,  f l lo -  
s z c z e ń s k i  z J e z i o r e k ,  K o s z u t s k a  z D z i a d k o w a ,  G o r z e ń s k a  z S m i l o w a ,  M a r o t  z I l i r s c  
b e r g a ,  D r .  M o s s e  z G r o d z i s k a ,  D c y s i n g  z  M i ę d z y c h o d a ,  S t o c k  N a u m b u r g a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  B u s s e ' z  D r z o n e k ,  P e t e r s e n  z  Ł u b o w i c e ,  N ic o l a i  z  K y -  
b o j a d ,  B e y e r  z T a r n o w a ,  A r n i m  z T r z c i e l a ,  F r a n c e  z G ł o g o w a ,  Z a j ą c z k o w s k i  
z W o l s z t y n a .  . ,  .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  D r .  M o ń s k i  z  O w i ń s k ,  , T o p o r o w s k i  z G r o d z i s k a ,  G o l d e n n n g  
z  W r z e ś n i ,  S t a r g a r d  z  S k w i e r z y n a ,  F a b i g  z Ś w i d n i c y ,  W a l i g ó r s k i  z R o s t w o r o w a ,  
T i i r k  z  Ś r o d y ,  N a b l e r  z P o w i e d z i s k ,  S c h u l z  z W r o c ł a w i a .  ,

H O T E L  P A R Y Z K I :  A r ę d z k i  z  W r z e ś n i ,  A r ę d z k i  z W ę g i e r e k ,  W a l i s z e w s k i  z  U i o -  
c i c z y ,  R a d e c k i  z W o j n o w a ,  M e t z k e  z D z i e k a n o w i c ,  G o l n i e w i c z  z  G l e s n a ,  p r o  . a 
w i e k i  z  W i t a s z y c ,  S w i n a r s k i  z  G o l a s z y n a ,  D o m a ń s k i  z P o l s k i ,  S ł a w o s z e w s  i 
z  K o m o r o w a .  ,

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  W a l z  z G ó r y ,  W i e s e n b a u e r  i D o b b e l i n  z S z a m o t u ł .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  E g g e r s  z  Z i e s a r ,  J o e l  i N e u b e l t  z W o l s z t y n a .
H O T E L  E I C H B O R N A : L e v y  z  W ą g r o w c a ,  K a t z e n e l l e n b o g e n  z  K r o t o s z y n a ,  M a r c u n  

z  O s t r o w a ,  W i s l i c e n y  z  K o n a r s k a ,  F u c h s  z  B y d g o s z c z y ,
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  D u t k i e w i c z  z  K a m i e ń c a  S e r d e ń s k i  z  M y s z e k .
H O T E L  K R U G A :  R a u ,  S c h i e l k e  i M a t z k e  z  G r o d z i s k a ,  M u l l e r  i K u t z n e r  z  K u p t e r -  

b a m m e r .

19. Maja.

B A Z A R :  W i e r z b i c k i  z S t a r e g o ,  Ł ą c k i  z P o s a d o w a ,  B o r z ę c k i  z B r z o s t k o w a ,  K r ó l i k o ­
w s k i  z P o s a d o w a ,  D u v a n  i J a m s c h o n  z S a m o s t r z e l a .

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  A h l e m a n n  z  S z a m o t u ł ,  J a c k e l  z W r o n e k ,  S o l m s e n  
i W o r m a n n  z P i ł y ,  A b e l  z L i p s k a ,  B u c h  z K a s s e l ,  A n s b a e h e r  z F r a n k f u r t u  n .  M . ,  
R e i m a r m  z B e r l i n a ,  R o h r s c h e i d  z  M i n d e n ,  W e b e r  z  F r a n k f u r t u  n .  O . ,  R o m a n n  
z R a c i b o r z a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : S z c z a n i e c k a  z  B r z o s t k o w a ,  T u n i o  z S ł o p a -  
n o w a ,  W o i s z l i e g e r  z  C i s z k o w a ,  M ic h a e l i s  z  R o g o ź n a ,  A m e r l a u  z  Ś w i e c i a ,  K l e i n -  
s c h m i d t ,  W u n s c h e ,  K o c h  i B u d e w i g  z L i p s k a ,  K r i e g c r  z K r ó l e w c a ,  F o l t e  z  B r e m y .  
T o u s s a i n t  i  L a c h m a n n  z B e r l i n a .  ,

H O T E L  D U  N O R D :  G o r z e ń s k i  z S m i e ł o w a ,  G a r c z y ń s k i  z  S z c z e p ie ,  S k r z y d l e w s k i  
z O c i e s z y n a ,  Ż ó ł t o w s k a  z  U j a z d u ,  J a r z ę b o w s k a  z W .  K r z y ż a ,  P o l k ę  z G ł o g o w a ,  
S z c z e p a ń s k i  z  W r o c ł a w i a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  R y c h ł o w s k i  z W ę g o r z e w a ,  J a s i ń s k i  z M ic h a ł c z y .  
H O T E L  P A R Y Z K I : S c h l a r b a u m  z G n ie z n a .
H O T E L  E I C H B O R N A  : C a t o v i u s  z  B a r c i n a ,  G o l d m a n n  i R e i s s n e r  z  Ś r e m u ,  K o r a e h  

i R r id e r  z R a k o n i e w i c ,  B e r n s t e i n  z K o ś c i a n a .  ,
H O T E L  K R U G A :  D a h m s  z  B e r l i n a ,  S c h r o t e r  z Ś r e m u ,  W e b e r  z  K a l t w a s s e r .
P O D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M :  S o s n a  z M i ł o s ł a w i a ,  L e w i n  z K u r n i k a ,  F u c h s  z  W i t k o w a ,  

J o c h y m c z y k  z M i ł o s ł a w i a .
P O D  B A R A N K I E M  : S t e i n b o r n  z  S t .  D ą b r o w y .  ________

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ;

W y d z i a ł  dla s p r a w  cy w i ln y c h .
P o z n a ń ,  dnia  24 .  L is topada  1 8 5 6 .

N ie ru ch o m o ść  na leżąca  do  m ły n a r z a  M a r c i n a  
S c h e i b e  w  Z a b i k o w i c  p o d  N r .  14. p o łożona ,  
oszacowana na  1 1 ,1 0 5  T a l .  13  S g r .  7  F en .  w edle  
t a x y ,  mogącej b y ć  p rze jrzan e j  w r a z  z w y k a ze m  h y -  
p o tecznym  w  R e g is t r a tu r z e , ma b y  ć d n i a 22. C z e r  - 
w c a  1857. p rz ed  p o łudn iem  o godzinie  1 lej  w  miej­
scu  zw y k łem  posiedzeń s ą d o w y c h  sprzedana .

W s z y s c y  niewiadom i pre tendenc i  realni w z y w a j ą  
s i ę ,  ażeby się p o d  uniknieniem  p re k lu z y i  zgłosili  
na jpóźniej  w  term inie  ozn aczo n y m .

Niewiadom i z p o b y tu  w ie rzyc ie le ,  m ianow ic ie :  
kupiec  M e n d e l  B e r w i n  tu  z t ą d ,  resp .  jego 
spad k o b ie rcy  lub n a s tę p c y  p ra w n i  

z a p o z y w a ją  się n inie jszem publicznie.
W ie rzy c ie le ,  k tó r z y  dla p re te n sy i  r e a ln e j , z księgi 

h y p o teczne j  nie w y k a z u ją c e j  się zaspokojen ia  p o ­
s z u k u ją  z ceny  k u p n a ,  z  p re te n sy a m i  sw em i aż  do 
t e r m i n u  do  nas się zgłos ić  powinni .

O B W I E S Z C Z E N I E
ja k o  sp a d k o b ie rc y  p ra w n i  z m ar łeg o  w  G o s t y n i u  

na  d n iu  9. S ie rp n ia  1 8 3 8 .  lakiernika F r a n c i s z k a  
C z a r k o w s k i e g o ,  k t ó r y  z w d o w ą  sw o ją  A n n ą  
z L a n g ó w  ż y ł  w  spólności m a ją tk u ,  w y le g i ty m o ­
wali  się  n a s tę p u ją c y  k re w n i  linii z s t ę p n e j :

1) wmuczka J o a n n a  L u c i n n a  K i n o s o w i c z ,
2 )  trze j  sy n o w ie  J ó z e f ,  J a n  i A n d r z e j  F r a n ­

c i s z e k  X a w e r y  C z a r k o w s k i  i có rka  M a ­
g d a l e n a  z  C z a r k o w s k i c h  P a w l i c k a .

Dalej w y le g i ty m o w a li  się j ak o  sp ad k o b ie rc y  p r a w n i :
A) zmarłe j  w  G o s ty n iu  na  dn iu  30. L ipca  184 9 .  

r .  w d o w y  A n n y  z L a n g ó w C z a r k o w s k i e j :  
s y n  j ej  J a n  C z a r k o w s k i ,  w n u c zk a  je j  W i -  
k t o r y a  C z a r k o w s k a ,  có rk a  F r a n c i s z k a  
A n d r z e j a  X a w e r e g o  C z a r k o w s k i e g o  
i t ro je  dzieci M a g d a l e n y  P a w l i c k i e j ,  to j e s t  
E d m u n d ,  J a n ,  F r a n c i s z e k  i A n n a  M a ­
r y  a n n a  r o d z e ń s tw o  P a w l i c c y .

B )  zm arłe j  w  G o s t y n i u  na  d n iu  2 9 y m  C zerw ca  
1855 .  r o k u  W i k t o r y i  C z a r k o w s k i e j :  p o ­
w y ż e j  w y m ie n io n y  J a n  C z  a r  k o  w  s k i i r z e ­
czone p o w y ż e j  t ro je  ro d z e ń s tw o  P a w l i c k i c h .

W s z y s tk ic h  tych ,  k tó r z y  m niem ają,  źe  im bliższe 
lub  ró w n ie  bliskie p ra w o  sp a d k o w e  s łu ż y ,  a m iano­
wicie  n iezn a jo m y ch  p o to m k ó w  zm ar łego  na  dn iu  24 .  
M a ja  1831.  r .  w  K o l e  lakiernika M a r c i n a  K l e ­
m e n s a  C z a r k o w s k i e g o ,  s y n a  F r a n c i s z k  a  i 
A n n y  m a łż o n k ó w  C z a r k o w s k i c h  w z y w a m y ,  
a b y  sw e  p r a w o  sp a d k o w e  na  piśmie albo osobiście 
na jpóźn iej  w  term inie  na  d n i u  5.  P a ź d z i e r n i k a  
1 8 5 7 .  p rz e d  po łudn iem  o lOej godzinie  w  naszej 
izbie posiedzeń p rz ed  Ur. G r o s  s e r e m  D y r y g e n te m  
S ą d u  w y z n a c z o n y m  podali ,  g d y ż  w  p rz e c iw n y m  
razie  sp ad k o b ie rcy  p o w y ż e j  w ym ien ien i  ja k o  j e d y n i  
sp ad k o b ie rc y  p r a w n i  t ro jg a  sp a d k o d a w có w ,  u z n a ­
n y m i  z o s tan ą  i t a k o w y m  j a k o  takim pozostałości  do 
w e ln e j  d y sp o z y c y i  w y d a n e  z o s ta n ą ,  a spadkob ierca  
b l iż szy  albo ró w n ie  b l isk i,  dop iero  po  w y r z e c z o n y m  
w y k lu c ze n iu  się  zg ła sz a ją cy ,  win ien  będzie w s z y ­
s tkie  ich dzia łania  i d y s p o z y c y e  u zn ać  i p r z y ją ć  i od  
nich ani z łoźeuia  r a c h u n k ó w ,  ani zw ró cen ia  u ż y t k ó w  
żąd a ć  nie będzie  miał p r a w a ,  lecz ty lko  j e d y n ie  tem  
coby  potćm  jeszcze  z sp a d k u  is tn ia ło ,  k o n ten to w a ć  
się o b o w ią z a n y m  będzie.

G o s ty ń ,  dn ia  14. L is to p a d a  1856 .
K r ó l e w s k a  D e n u t a c v a  S a d u  p o w i a t m'i  xxr  er a



S p r o s t o w a n i e  o m y ł k i  d r u k u .
W  naszem obwieszczeniu z dnia 14. m. b. Nr. 

114. obecnej gazety względem z dniem 1. P a­
ździernika 1857. r. wypowiedzianych listów rento­
w ych , zaszła pomyłka w Wykazie A. między lista­
mi rentowerai Litt. E. po 10 Tal.,  gdyż zamiast 
Nr. 4331 , który jest my lnem, czytać należy Nr. 
4341.

P o z n a ń ,  dnia 18. Maja 1857.
K r ó l e w s k a  D y r e k c y a  B a n k u  R e n t o w e g o  

P r o w i n c y i  P o z n a ń s k i e j .

Celem powiększenia tutajszej szkoły kommuńainej, 
uchwaliła reprezentacya miasta tutajszcgo z zezwo­
leniem Król. Rejencyi w Poznaniu, żeby od 1. Pa­
ździernika r. b. dwóch jeszcze nauczycieli, wyższe­
go i niższego, przy tym zakładzie umieścić. Pier­
wszy nauczyciel, który kwalifikacyą nauczyciela gi- 
mnazyaluego wyższego, i ile możności język polski 
posiadać ma, pobierać będzie rocznie Tal. 600. Niż­
szy zaś, który li tylko w przedmiotach technicznych 
nauki udzielać będzie, i koniecznie język polski do­
brze umieć musi, pobierać będzie Tal. 350 rocznie.

Ktoby miał zamiar zgłoszenia się na wyżej w y ­
mienione miejsca, niechaj się uda piśmiennie do Ma­
gistratu tutajszego najpóźniej do 15. Czerwca r. b. 
i świadectwa swe załączy.

Śrem, dnia 16. Maja 1857.
M a g i s t r a t  m i a s t a  Ś r e m u .

Aukcya konia.
W  środę dnia 20. Maja r. b. przed południem o 

godzinie 10. przedawać będę w starym Rynku przed 
wagą ratuszową
skarogniadego ogiera zTrakehnen,
12 lat starego, 3 cale wysokiego, a to przez publi­
czną licytacyą najwięcej dającemu za gotówkę. 

MJpscMIZ, Król. Komissarz aukcyjny.

Do trzech małych dzieci 6— 7 — 10 lat mających 
Guwernantka Polka, znająca dokładnie język fran­
cuski, niemiecki i muzykę, zechce się zgłosić zaraz 
pod adressem /W. IV. tV MŁcyni poste restante.

Uoltra sslaciiecfeie
oraz wicczystodzierżawne i t. d. są do nabycia przez

JHLitlznera
Ajenta dóbr przy ul. Podgórnej Nr. 9.

Najlepszy cli
Hermsdorfskich węgli kowalskich

beczkę po Zlt. 8  a szefel po Zlt. 2 otrzymali i po­
lecają

Karol Schuppig & Oomp.,
Kantor i skład: Młyńska ulica Nr. 9. 

narożnik Sw. Marcina i Młyńskiej ulicy.

Magdebnrgskie Towarzystwo zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia
(nie brać za jedno i to samo z towarzystwem »Ceres«  w Magdeburgu) 

przyjmuje w prowincyi Poznańskiej przez podpisanych jeneralnyeh i niżej wyszczególnionych>*P« J ‘ 
nych agentów, zabespieczenia ziemiopłodów wszelkiego rodzaju od gradob.c.a po premiach a ta iy d t ,

bez zadn| iCgpjJPjłdtzak| atłowy 3 miliony Talarów w 6000 akcyach po 500 Talarów
z który cli dotąd 3001 są w obieg puszczone.

3   ' •  P i ł a :  p. L. v. List.
P n i e w y :  p. Jakób Pinner.
P o b i e d z i s k a :  p, Jan Hcnke. _
P o z n a ń :  p. M. Karpiński i podpisani jencralm

agenci.
P s z c z e w o :  p. Rudoll Krause.
R a w i c z :  pp. B. Kupkę i Syn.
R o g o ź n o :  p. Jan Derpa.
S a m o c i n ;  p. Jakób. Kutnowski.
S k w i e r z y n a :  p. L. Krakau.
Ś r e m :  p. S. Jacoby.
Ś r o d a :  p. E. L. Kretschmer.
S w a r z ę d z :  p. kasy er miejski Pfłanz. 
S z a m o t u ł y :  p. Max. Zapałowski.
S z u b i n :  p. N. P. Bry.
T r z e m e s z n o :  p. Juliusz Schwanke. 
W ą g r o w i e c :  p. Jan Chr. Storz.
W i e l e ń ,  H. F. Bodin.
W r o n k i :  p. Maurycy Schottlaender. 
W r z e ś n i a :  p. Zygmunt Stein.
W s c h o w a :  p. Otto Hoffmann.
Z b ą s z y ń :  p. M. E. Brix.

B y d g o s z c z :  p. Juliusz Nawrocki.
C h o d z i e ż :  p. Ferdynand Schwantes.
C z a r n k ó w :  pp. Ernest Wolff ÓC Comp.
D z w o n  o w o  pod S k o k a m i :  p. Marcin Kriigcr.
G n i e z n o :  p. Kornel Kosiński.
G r o d z i s k :  p. Jan Grossmann.
J a r o c i n :  p. R. Kirschstein.
I n o w r o c ł a w :  p. G. Seidel.
K a r g o w a :  p. Henryk Schulze.
K e m p n o :  p. Gotschalk Fraenkel.
K o ś c i a n :  p. August Riiffert.
K o r o n o w o :  p. Edward Weustcr.
K o ź m i n :  p. Ludwik Goldbaurn.
K r o t o s z y n :  p. A. E. Stock.
K u r n i k :  p. A. Boas.
L e s z n o :  p. J. R. Hedinger.
Ł o b ż e n i c a :  p. August Lubenau.
L w ó w e k :  p. Saly Raphael.
M i ę d z y r z e c z :  p. G. Wotschke.
N a k ł o :  p. J. H. Muller.
N o w y - T o m y ś l :  p. August Hoffbauer.
O s t r ó w :  p. C. E. Kuschke.
P i e t r o w o  pod O b r z y  ck i em:  p. Jul. Josephy. | ,

Formularze do wniosków, prospekta i warunki zabespieczeń udzielone będą chętnie na żądanie
przez każdą agenturę.

P o z n a ń ,  dnia 15. Maja 1857.Annuss #  Siephan,, _
jeneralni agenci Towarzystwa Magdeburgskiego zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia.

NIEMIECKI PHOENIX.
Towarzystwo zabespieczenia w Frankfurcie nad Meneni.

Ł . t j 'z złożonego rachunku za r. 1856. u .  dwuoastem ,v in e ,u zebr.nm odbytem w dom 23.

Kwietnia 1857. są następujące: 3,142,800 Tai.
K a p ita ł  z a k ł a d o w y  . . . . . . . . ................................................O A 9Q /lf i ( i3 f i  »
W r. 1856. zawarte zabespieczenia od ognia , ..............................  ^ 9  996 »
Przychód z premiów i prowizyj »
C ałk o w ita  summa gotowych funduszów rezerwowych . . . ?o°>'jcw

W yciąg z protokułu i abszlus rachunkowy może być przejrzany u podpisanego głownego agei .

P o z n a  V ° i ( d i ^ r d t r G ł ó w n y  A g e n t  „ N i e m i e c k i e g o  P h o e n i x a « ,
p l a c  W i l h e l m o w s k i  Nr .  3. ( H o t e l  du  Nord) . _______

x n \V K  KORTEPIANA,

Pora wód tutajszych zaczyna się z dniem 20go 
Czerwca a kończy z dniem 20. Września. Miasto 
S w i n e m i i n d e  z swojcini molami portowemi, z do­
kończoną już fortyfikacyą godną widzenia, z nową 
latarnią morską, cieszy się jako najpierwsze miasto 
portowe morza Bałtyckiego najżywszym ruchem 
okrętów żaglowych i parowców kołowych i śrubo­
wych, niemniej licznemi nawiedzinami okrętów wo­
jennych pruskich i cudzoziemskich.

Ruch ten przedstawia dla mieszkańca lądu ude­
rzającą rozmaitość, jakich inne miejsca wód mor­
skich nie dostarczają. .

Istniejące tu piękne spacery, okolica zachęcająca 
do zajmujących wycieczek lądowych i wodnych,

” zalecają miły tutajszy pobyt u wód,  nawet osobom, 
skio'nnym do cichego pędzenia życia.

Urządzenia kąpieli tutajszych jak najdoskonalsze. 
Mieszkania we wszelkie potrzeby zaopatrzone są do­
stateczne, dobre i tanie. Tutajsze gospody i restau- 
racye nie pozostawiają nic do życzenia.

Dobra trupa aktorów, zachęci szczególniej do 
uczęszczania do nowego teatru.

Zabawy zależące od Administracyi zakładu,  jako 
to: bale, koncerta i t. p. opędzane będą z kassy ką­
pielowej , a goście do wód przybyli i zamiejscowi, 
oprócz zapłaty za ulubione kąpiele, me obowiązani 
do żadnych na ten cci składek. ,

Dyrekcya zakładu kąpieli chętnie i skoro udzieli 
żądanych objaśnień, i podejmie się także wskazania 
i wystarania o pomieszkania dla przybywających do 
wód.

S w i n e m i i n d e ,  dnia 11. Maja 1857.
D y r e k c y a  z a k ł a d u  kąpi e l i .

Z n a s z e g o  s k ł a d u  k o m i s s y j  ne g o  po l e -  
c a m y : b n  „
„prawdziwy angielski patentowany Fort- 

landski Gement“
świeżej przysyłki, beczkę, 4  centnary, 0^ Fal.

Karól Schuppig & Comp.,
Kantor i,skład: ulica Młyńska Nr. 9. 

narożnik Św. Marcina i ulicy Młyńskiej.

a  ■ .Ljn-jjjff Donoszę szanownej publi- 
T p j f f ig g  czności, źc od dnia 20. Maja JpĘmf* 
* G |2 r e j g r .  b. ujeżdżane będą codzien-f i fa ^ j t lp lB 
nie parę ogierów c z c r k i e s k i c h  rano od godziny 
10— 11. po południu od 3 - 4 .  na placu Działowym, 
które zarazem są do sprzedania. Bliższa wiadomość 
na Zagórzu pod Nr. 120.

Miedź, mosiądz i metal kupuje i płaci za me naj­
wyższe ceny

j r .  C . SSrese tv  P o s n a n m ,
Podgórna ulica Nr. 3.

, D e l i k a t n e  n o w e  ś ie tiz ie  
Ijes  otrzymali
Sfr. M e y e r  #  € o m p .

L O D Y
od dnia dzisiajszego codziennie poleca c u k i e r n i a

S z p i n y i e r a 9
naprzeciw zegaru pocztowego w Poznaniu.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 18. Maja 1857.
sto­
pa

pC t.

T a i S r S o f t a k ź e  na sprzedaż używany jeszcze bardzo dobry fo r te p ia n

D*ier*awa Hotelu.
Od 1. Października r. b. jest  Hotel Paryski przy 

moście chwaliszewskim w P o z n a n i u  do wydzie­
rżawienia. Bliższej wiadomości udzieli teraźniejszy 
dzierżawca MjfiltreiitOWSfti*

Dominium jflieSShÓW pod J a r o c i n e m  ma 
na sprzedaż 200 sążni brzozowych i 800 sązm so­
snowych. Takowe stoją przy szosie pół mili od 
nowego miasta nad Wartą. Kupujący zgłosi się do 
C fto ry n i  pod K o ś c i a n e m .

Pożyezka rządow a dobrow olna . . .  • 
dito z ro k u  1850. . . •
dito z roku  1 8 5 2 . . .  .
j i to  z roku  1853. . . .
d \to  z ro k u  1854. . . .

Obligi d ługu  skarbow ego .  ...............
d ito  prem iów  handlu  m orskiego 
d ito  M archii E lek to ra lnej i N ow ej
dito  m iasta B e r l in a .............................
d ito  dito ..* .....................

L isty  zastaw ne M archii E le k t, i Nowej 
dito P ru s  W sch o d n ich . . .
d ito p o m o rsk ie .......................
dito W . X . Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (now e) .
dito Szląskie ...........................
dito P ru s  zachodnich . . . .

B ilety  ren to w e Poznańskie . . • • . 
L ouisdory  . . . • • > • ■ * •  • • • • • ■ 
aJ teye  ko le i ie la z n .S ta ro g r. Poznansk .

N a  p r . k u r a n t

p a p ie ­ g o to w i*
rń iti i . zn» .

9 9 1
__  j 9 9 !
__  j 9 9 1

9 4
__ 9 9 1

■
8 3 1

81-1
_ —
99-1

_ —
8 6
8 5 !
8 5 |

9 9
8 6 i

8 6 1 m
9 0 ! —

110
9 3


